— Prosze szybko wezwac pomoc! — O co chodzi, mata?

— Cos sie stato tamtej pani! Zaslabla, zemdlata!
Raz spieszytam sie ze szkoty, bo czekal obiadek. — Gdzie mam dzwoni¢? — pan zapytatl. — Moze mi podpowiesz?
Nagle, tuz pod samym domem, zdarzyt sie wypadek! — To pan nie wie? Trzeba szybko wezwaé pogotowie!



